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Ataki lotnicze na ważne objekty wojskowe Moskwy.—300.0600 
jeńców w podwójnej bitwie Erjarńsk-Wiażma—Łódź podwodna 
przed Gibraltarem zatopiia konmtrtorpedowiec brytyjski 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 


45 ażdieca, 

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje: 

Jak podano już w komuni- 
kacie nadzwyczajnym, okrą- 
żone w rejonie Wiaźmy siły 
przeciwnika Są już ostatecznie 
zniszczone. Również w kotle 
kolo Briańska likwidowanie 
Bieprzyjaciela postępuje stale 
naprzód. Liczba jeńców, wzię- 
tych w tej podwójnej bitwie 
przekracza 500.000 i jeszcze 
stale wzrasta, 

Ogóina liczba wziętych od 
początku kampanii wschodniej 
jeńców już obecnie przekro- 
czyła daleko cyfrę 3.000.000. 

Samoloty bojowe w nocy na 
15 października atakowały 
ważne obiekty wojskowe Mo- 
akwy. W zakładach gospodar- 
ki wojenej powstało wiele po- 
Żarów. r 

Przed Gibraltarem łódź pod- 
wodna zatopiła kontrtorpedo- 
wiec brytyjski 

Słabe sity brytyjskiego lot- 
nictwa ostatniej nocy przedo- 
stały się na zachodnie i połu- 
dniowe Niemcy. Na skutek 
zrzuconych bomb kruszących 
! zapalających w różnych miej 
scowościach wyrządzono nie- 
znaczne szkody. Zestrzelono 6 
samolotów brytyjskich. 

BERLIN, 14. 10. (PD). 
Pierwsze rezultaty bitw koło 
Wiaźmy i Briańska ocenia jed- 
nogłośnie prasa stołeczną Rze- 
szy jako potwierdzenie komu- 
nikatów 0 rozstrzygającym 
znaczeniu tych klęsk sowiee- 
kich. 
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Naruszyli neutral- 
ność Szwajcarii 


BERNO, 13 października, (PD). 
Neutralność Szwajcarii została po- 
nownie naruszona przez angielskie 
aamoloiy. W związku z tym komu- 
nikuje dowództwo armii: 12 paź- 
dziernika, o godzinie 22 minut 30 
zrzucili lotnicy nieznanej narodo- 
wości na wieś Buwil w kantonie 
duro 7. Jeden dom. został 


„zburzony a 3 osoby zabite. Docho- 
żenie w toku, 


Uratowano uniwersytet 


HELSINKI, 18.10. (Spez. Nord). 
Według komunikatu z Petroskoi, 
Sowiety zamierzały przed swoim 
odwrotem wysadzić w powietrze ea 
ły budynek uniwersytecki w stolicy 
Wschodniej Karelii, Nie zdołali 
jednak swego zamiaru wykonać. W 
Ścianach budynku znaleziono duże 
ilosci materiałów wybuchowych. 
Dzięki szybkiemu zajęciu miasta 
Udało się uniwersytet uratować. 


„Völkischer Beobachter“ pi- 
sze: Liczba 350.000 dotych- 
czas wziętych jeńców w kot- 
łach pod Wiaźmą i Briańskiem 
wskazuje na cały ogrom no- 
wych klęsk sowieckich, któ- 
rych rozstrzygające znaczenie 
ze zwykłą strusią taktyką nie 
chce się w Londynie ` zrozu- 
mieć. Tam jeszcze wciąż mówi 
się o tym, że bolszewicy Są 
„panami położenia*, że dzia- 
łają bardzo zręcznie i że roz- 
porządzają potrzebnymi rezer- 
wami, że chodzi tu zatem tył 
ko o pewne cofnięcie się fron- 
tu. Zapomina się przy tym, że 
Sowiety już przed bitwą pod 
Kijowem straciły 1,8 miliona 
jeńców i ogromny materiał 
wojenny i że Budienny na po- 
łudniu w ciągu niewielu tygo- 
dni stracił dalszych prawie 
800.060 jeńców. 

W ten sposób pozostaje jedy- 
nie grupa„Timoszenki jeszcze 
zdolna do wałki, lecz jej części 


składowe uwikłane są w nie- | 


Petersburgu, są otoczone. W | 
| taki sposób kampania wyraź 


nie została rozstrzygnięta. 


„Deutsche Aligemeine Zei- 
tung“ dochodzi do wniosku: 
Los militarny Związku Sowiee 
kiego : ita} przypieczętowa- 
ny, a wszcikie próby bagateli- 
zowania, próby oszukiwania 
innych i siebie, nie mogą w ni- 
czym tego faktu zmienić, Mi- 
litarne rozstrzygnięcie na 
Wschodzie zapadło zarówno w 
tym sensie, że Sowiety nie 
mogą własnymi siłafni zmienić 
sytuacji, jak również i w tym 
znaczeniu, że angielsko-ame- 
rykańska pomoc w formie ja- 
kiejś akcji odciążającej gdzieś 
na zachodzie, północy, czy na 
południu nie ma żadnych wi- 
doków powedzenia. 


„Berliner  Bórsenzeitung" 
stwierdza, że Anglia i zwolen- 
nicy Roosevelta stali się cbec- 
nie znacznie skromniejsi. Nie 
mówią już więcej o uszczęśli- 


ubłaganą bitwę niszczycielską, | wieniu świata przez demokra- 


a dalsze armie na pónocy, w 


A 


r 


cję albo bolszewizm, nie mówią 


oo 


BOSTON, 14 października, (PD). | liczba wojsk angielskich jest ogra» 


Przy omawianiu możliwości udzie- 
lenia pomocy Związkowi Sowiec- 
kiemu przez Anglię, komentator 
rozgłośni bostońskiej dochodzi do 
wniosku, że skuteczne poparcie 
Rosji jest możliwe jedynie wtedy, 
jeśli Ameryka zagwarantuje wschod 
nią granicę rosyjską. 

Sądzi, że niemożliwą jest rze- 
czą pomóc Związkowi Sowieckie- 
mu jedynie przez wojskowe 
dostawy, albowiem potrzeba zbyt 
wiele czasu, by przy ich pomocy zał 
pobiec obecnemu kryzysowi. Jako 
teren inwazji na kontynent, powie- 
dział, zdaje się wchodzić w rachubę 
Norwegia, Francja oraz Italia, 


Inwazja do Norwegii wymagałaby 
jednak ogromnej ilości tonażu oraz 
koniecznej do tego osłony, Obecnie 
brak jednego i drugiego. Atak na 
Francję wymagałby potężnej armii 
inwazyjnej. Taka armia teraz nie 
istnieje, Ponadto Niemcy mają tam 
dostateczną ilość dywizyj, by napa- 
dające wojska odepchnąć. inwazji 
na Italię stoi na przeszkodzie oko- 
liczność, że Anglia nie panuje do4 
statecznie w powietrzu na Morzu 
Śródziemnym. Oprócz tego Italia ma 
dość sił do odparcia ataku. Pozo- 
staje rozpoczęcie działań wojennych 
armii brytyjskiej na Kaukazie, Jed- 


| nak i tu trzeba mieć na uwadze, że 


Wszystkie rezerwy 


rzucili bolszewicy do walki 


eink BERLIN, 14 października: (P. D.) Na wszystkich od- 
ath frontu pomiędzy jeziorem limen i morzem Azow- 
wam rzucili bolszewicy przeciwko atakującym Niemcom 
| zystkie będące w ich dyspozycji rezerwy. 


Wanią 
lu mi 


Jak DNB ze źródeł wojskowych donosi, podczas post- 
się naprzód natknęli się żołnierze niemieccy w wie- 


robot cach frontu na pośpiesznie sprowadzone kolumny 


dów oraz 
ly garnizonowe, 


»' bataliony budowlane, formacje obrony zakła- 
niedostatecznie wyszkolone i uzbrojone oddzia- 


iszczono dużą ilość oddziałów stormowanych z resz- 


pm 
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tek r 
X = rozbitych oddziałów oiechoty, artylerii i czołgów, 


niczona. Dochodzą do tego trudnoś- 
ci przy transporcie wojsk i mate- 
riału. Wobec powyższego uważa 
korespondent za szczególnie ważne 
odciążenie przez dalekowschodnią 
armię rosyjską, co, jak powiada 
skierowuje sprawę z płaszczyzny 
wojskowej na dyplomatyczną. 
Gdyby Stany Zjednoczone, wyjaś- 


Veto J 


TOKIO, 14, 10. (PD). W 


E E E 


e rozbrojeniu, zniszczeniu i 
rozczłonkowaniu Niemiec, ani 
o angielsko - amerykańskim 
nadzorze policyjnym nad 
wszystkimi narodami Świata, 
ani o rozszerzeniu doktryny 
Monroe'go na cały świat. 
Zajmują się oni swoimi wła- 
snymi trudnościami, jak to od 
dawma im doradzaliśmy, a w 
przerwach zaczynają już za- 
łatwiać porachunki między s0- 
bą. Przytym, jak donosi Asso- 
ciated Press, „wszyscy brytyj- 
scy znawcy wojskowi“ przy- 
szli do przekonania, że angiel- 
sko-amerykańska pomoce dla 
Sowietów przyjdzie za późno. 
Dalsze koszta już się nie opła- 
cają. Gazeta kończy artykuł 
w ten sposób: „Ale zdaje się, 
że podcbne rozważania zjawia- 
ją Się również w Ameryce w 
odniesieniu do Anglii. W pra- 
sie amerykańskiej wysuwane 
jest pytanie, co właściwie o- 
| siągnięto przy pomocy miliar- 
dów, wydanych na pomoc dia 


wzamian”, 


nia, mogły zagwarantować albo też 
zagwarantowały wschodnie granice 
Rosji, angielska opinia publiczna 
napewno by słę z tym zgodziła, Tak- 
że i opinia publiczna Stanów Zjed- 
noczonych nie miałaby nic przeciw- 
ko temu, by armia Stanów Zjedno- 
czonych obsadziła te punkty, które 
im są potrzebne do własnej obro- 
ny. Jako jeden ze środków prowa- 


związku z transportami ze Sta- 


nów Zjednoczonych do Władywostoku minister spraw za- 
granicznych Toyoda, jak podaje „Kckumin Shimbun“, zwró 
cił uwagę Związku Sowieckiego i Stanów Zjednóczonych na 


następujące okeliczności: 1) 
nów Zjednoczonych drogą 
leży uważać za transporty 


Transporty materiałów ze Sta- 
przez Tsugaru i Cuszimę na- 
jadące przez wody japońskie; 


2) Japonia jako partner Paktu Trzech nie może przejść do 
porządku dziennego nad takim postępowaniem. Dostawy Sta- 
nów Zjednoczonych dla dalekowschodniej armii sowieckiej 


mogłyby być wykorzystane 


przeciwko Japonii. 


Anglii i cóż uczynya Anglia |i Francji“ 
I Deat w „Oeuvre“, Tym czło- 


RZYM, 14 października (P D}. Niemieckie stanowisko wo- 
ibóe rozszerzanych przez propagandę angielską pogłosek o 
rzekomej niemieckiej ofensywie pokojowej, jak pisze dyplo- 
matyczny współpracownik Agencji Stefani, zostało bez zastrze» 
żeń poparte przez cały naród włoski, który ma jasny pogląd 


na Anglję. 


Naród włoski szczególnie odczuł na sobie skutki bry- 
tyjskich intryg i jest przekonany, że nie może być ani po- 
koju, ani stabilizacji stosunków w Europie bez zupełnego 
usunięcia Angli z politycznego i gospodarczego życia konty- 
nentu. ltalia zgadza się, jak się wyrażają w rzymskich kołach 
politycznych, całkowicie z oświadczeniem niemieckim, według 
którego konflikt między mocarstwami Osi a Anglią może być 


rozwiązany tylko militarnie. 


Tylko po zupełnym pokonaniu 


Wielkiej Brytanii i po uwolnieniu narodu angielskiego od 
kliki, która go doprowadziła do katastrofy, będzie można 


mówić o pokoju. 


Niemcy i italja mają obowiązek wobec swoich narodów 
i wobec narodów europejskiego kontynentu, niedopuścić do 


nowych wojen. Cel 


ten bedzie można osiągnąć dopiero 


wtedy, gdy Anglicy nie będą mieli wpływów w Europie, a więc 
po ich ostatecznej i całkowitej klęsce. 


tematem [Z] EE 


Jeden człowiek 
„decyduje e losach Europy 


PARYŻ, 


14 października. ; wiekiem, który działa w peł 


(PD). „Jeden jedyny człowiek | nej świadomości swojej misji 
zadecyduje ostatecznie o lo- | dziejowej jest Adolf Hitler. 
sach Europy, a tym samym | Mógłby on, pisze Deat dalej, 


oświadcza Marcel 


feja przeciw Japonii 
rma aratować Bolszewie 


dzących do tego można by uważać 
gwarantowanie wschodnich granic 
rosyjskich. Można by zorganizować 
bazy ma Pacyfiku í w Syberii, m. P. 
naprzeciw Władywostoku. 


Wobec tego, że Anglia z braku 
sił nie mogłaby brać udziałą przy 
tworzeniu takich baz, byłoby pożą- 
dane urządzenie szeregu baz, które 
by trzymały w szachu Japonię. Jest 
wątpliwe, czy Japonią miałaby odu 
wagę usadowić się w Syberii, gdyby 
znajdowały się tam bazy amerykań- 
skie, Morską flotę amerykańską 
mogłaby tam zastąpić flota powie- 
trzna. Na koniec komentator wyra- 
ża zdanie, że należy dążyć do pogłę 
bienia przekonania opinii publicz. 
nej, która jest raczej za wojną z Ja- 
ponią, niż z Niemcami. Albowiem 
takie podejście byłoby korzystne dla 
amerykańskiej polityki na odcinku 
organizowania bat. 
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NOWY JORK, 14, 16. (PD). Z Szan- | 


ghaju podaje von Wiegand do „New- 
York Journal American"; Zbliża się 
klęska bolszewizmu. Zwłązck Sowie- 
ckt, a wraz z nim komunizm m. Z0- 
stały w przeciągu 3 miesięcy pobite, 
„Za późno“ musiałby brzmieć napis 
na drzwiach saH obrad w Kremlu, 
gdzie odbywała się plutokratyczno- 
kapitalistyczno-komunistyczna kon- 
ferencja, poświęcona ratowaniu Se- 
wletów. Anglia pojmuje, że traci 
ostatniego sprzymłerzeńca na eure- 
pejskim kontynencie, Blokada an- 
glelska okazała się dotychczas tylko 


upojony zwycięstwem uważać 
Europę za obszar życiowy 
drugiej klasy, który by się po 
prostu musiał celom gospodar- 
ki niemieckiej podporządko- 
wać. Zamiast tego, nie tylko 
że nie dał zwyciężonym od- 
czuć ciężaru żelaznej pięści 
zwycięscy, lecz przeciwnie 
sens wojny zmienił i rozsze- 
rzył. Wojsko niemieckie jest 
nie tylko przeciwstawiającą 
się siłą wojenną, lecz również 
instrumentem politycznych. 
przekonań, socjalnego pokoju 
i misji rewolucyjnej. Dzisiaj 
walczą niemieccy żołnierze nie 
tylko za siebie, lecz i za całą 
Europę. Bitwa na wschodzie, 
która się zbliża ku swemu koń- 
cowi, kończy Deat, zade- 
cyduje na przeciąg setek lat 
o jedności Europy oraz o no- 
wej kontynentalnej cywilizacji. 
— 


Lotniskowiec bry- 
tyjski w Filadelfii 


NOWY JORK, 14. 10. (PD), Jak 
donosi Associated Press, brytyjski 
lotniskowiee „Furfous* w celu do- 
konaaia remontu zawiuął do Fila- 
delfti, 


A POZNO“ 


Inwazj! na kontynent przez Kanał, to 
daleko ciężej będzie dla Ameryki, 
dokonać inwazji przez Atlantyk. 

NOWY JORK, 13.10. (PD). 
Niedzielna prasa nowojorska 
jest odzwierciedleniem wraże- 
nia, jakie wywarło na społe- 


czeństwie Stanów Zjednoczo- 
nych potężne zwycięstwo nie- 
mieckich Sił Zbrojnych na 
Wschodzie. 

„Nev York Herald Tribu- 
ne“ pisze pod głównym tytu- 
łem: „Moskwa ewakuuje ko- 


Churchill uchyla sie 
od wyjaśnień 


AMSTERDAM, 14. 10. (PD) Jak 


tluzją. Nie wiadomo s jakich przy- | podaje londyńska słażba informacy|- 
czyn Anglia opuszczała każdą okazję, | ma, Churchill odmówił udzielenia 
łącznie z tą największą, gdy Hitler | Izbie Gmin wyjaśnień e sytuacji na 


zajęty był Związkiem Sowieckim, 
Von Wiegand podkreśla dalej, że 
wojska brytyjskie mie poruszyły się 
nawet w Egipele 1 że Anglla nie œ- 
czyniła żadnej próby inwazji, Jesi 
jednak Angłla nie może ryzykować 


froncie wschodnim. ChurchiH sądził, 
Że należy te zapewne pozostawić so- 
włecklema naczelnemu dowództwu, 
które prowadzi tę „wielką bitwę”, 
Nie odważył się wśród obecnych oko- 


tów sowieckiego naczelnego dowódz' 
twa. Na zapytanie Shinwell'a czy 
premier orientuje się w tym, że w 
calym kraju są znaczne niepokoje, 
premier dał wymijającą odpowiedź, 
bowiem w obecnej euwilf dyskuto- 
wać na ten temat ani publicznie, ani 
na fajnym posiedzenfu nie jest wska- 


Hezności dorzucić coś do komunika- ; zane. 


biety i dzieci, podczas gdy woj 
ska niemieckie stale naciskają 
na obrońców“. „New York Ti 
mes“ zatytułował swoje donie 
sienia z placu boju: „Niemcy 
spychają potężnymi uderzenia 
mi Sowiety ku Moskwie". 

Nawet komunikaty agencji 
z Moskwy otwarcie potwier- 
dzają poważne położenie So- 
wietów 1 na naczelnym miej 
scu podają wołanie bolszewic 
kiej gazety „Krasnaja Zwiez- 
da“ o natychmiastową angiel- 
ską akcję odciążającą. Podkre 
śła się dalej przyznanie się Mo 
skwy do odwrotu na całym 
froncie, oraz podają najnow- 
Sze niemieckie doniesienia o 
zwycięstwie. „New York En- 
quirer'" mówi © panice w Mo- 
skwie. ż 


Str. 2 


Przeżycia komunisty w Związku Sowieckim 


Marnowanie surowców a dumpin; 


XVIH. 


W jak lekkomyślny i obojętny, a 
mawet zbrodniezy sposób sowieccy 
poteutaci marnują bogactwo surow 
ców Związku Sowieckiego, przeko- 
nałem się podczas swoich inspekcyj 
robót leśnych w 1928—31 r. 

Tysiące zesłanych chłopów było 
zatrudnionych przy robieniu wiele 
kich mas pokładów kolejowych. Ku 
majwyższemu zdumieniu stwierdzi 
łem, że 12 em. pokłady ciosano siew 
kierami z kloców dwumetrowej dłu 
gości, grubych na 30 i więcej cm. 
W ten sposób dosłownie 50—60 każ 
dego kloca szło na „drzazgi“, 

Zwróciłem uwagę, że przecie by 
łoby znacznie dogodniej każdy kloc 
przepiłować na dwie części, a potem 
siekierą trochę ociosać, by uzyskać 
potrzebną gładką płaszczyzne 

W oupowiedzi na to pokazano mi 
techniczną instrukcję, w  «tórej 
centralny zarząd gospodarki drzew 
nej dosłownie polecał „ciosać" pro- 
kłady jedynie przy pomocy siekiery 
lub toporu. 

Jesli zważyć, że w Związku Sowie 
ekim już w 1925 r. wyrabiano rocza 
mie przeciętnie 25—30 milionów, a 
później około 50 milionów sztuk 
pokładów, można sobie wyobrazić, 
jakie masy cennego drzewa bezmy 
ślnie zmarnowano z biegiem czasu. 

Ale i w innych dziedzinach gospo 
darki leśnej panowała podobna g0s 
podarka rabunkowa. 

W ciągu kilku lat wycięto olbrzy- 
mie, cenne przestrzenie leśne, Pod. 
czas gdy w latach 1923/24 jeszcze 
można było większą część potrzebne 
go drzewa — około 40 milionów mtr, 
sześc. —- wywieść z obszarów leś- 
mych, odległych od najbliższego 
miejsca ładunku o 1—3 klm., to w 
1929/30 r. trzeba było drzewo dosta 
wiać już z odległości 14 klm. 

Było prawie niemożliwe wejść do 
„cbrabianych'* lasów po skończe 
niu zimowych robót. Wszędzie była 
chaotyczna p:ątanina pni. Prawie 
trzy czwarte ściętego lasu pozosta- 
wiono na ziemi, albowiem „pnie nie 
miały dostatecznej grubości. Niewy 
korzystane masy drzewa trzeba było 
później palić, by lasy „oczyścić“. 
Spowodowało to olbrzymie pożary 
leśne, które zniszczyły miliony met 
rów sześciennych  warłościowego, 
wysokopiennego lasu, przedstawia. 
jącego duży majątek narodowy. 

Zapotrzebowanie na rok gospo- 
darczy 1931 wynosiło 250 milionów 
metrów sześc. Jeśli doliczyć do tego 
drzewo zmarnowane, można powie 
dzieć, że w rzeczywistości ścięto 
ponad 500 milionów metrów sześc. 
drzewa. Innymi słowy: wobec tego, 
że wydajność hektara lasu rosyj. 
skiego wynosi przeciętnie około 300 
metrów sześc, drzewa użytkowego, 
przy wyciągu wzgl. dostarczeniu 250 


*) Dumping (ang.) — sprzedaż to 
warów na rynku zagranicznym po 
cenach niższych niż na krajowym, 
często poniżej kosztów własnych. 
D. jest wywółany przede wszystkim 
dla podtrzymania ceny krajowej o- 
raz walką konkurencyjną z produk 
cją zagraniczną. 


Światło w mroku 


„Voelkischer  Beobachter* za- 


| milonów metrów sześciennych, pow 
stało w ciągu roku ponad 1,5 milio 
na hektarów golizn leśnych. 

Wprawdzie podaje się, że Związek 
Sowiecki posiada ponad 500 milio- 
nów hekłarów lasu. Ale nie należy 
zapominać, że w tym są obszary 
bagienne, lasy stepowe, tajga, zaro- 
śla itp. Faktycznie można liczyć na 
jakie 50 milionów hektarów użyt- 
kownych obszarów leśnych. (W Fin 
łandii 9 milionów, w Niemczech 12 
milionów). Często lasy są tak niedo 
godnie położone, że praktycznie bio 
rąc, conajmniej połowa nie może 
być wykorzystana. I tak np. stare 
drzewostany bukowe w górach kau 
kazkich nie mogą być ze względu 
na trudności terenowe spuszczone z 
gór, gdyż po drodze uległyby takie 
mu zniszczeniu, że dla obróbki w 
przemyśle nie przedstawiały by żad 
nej wartości. 

Niemiłosierne  trzebienie 
Związku Sowieckiego przybrało ta- 
kie rozmiary, że w ciągu pięciu lat 
zabraknie surowca dla obsłużenia 
wszystkich wielkich zakładów prze 
mysłowych, obrabiających drzewo. 

Dochodzi do tego jeszcze inna 
rzecz, Wskutek wytrzebienia lasów, 
wszędzie na obszarze Związku wy 
stępują katastrofalne powodzie ja- 
ko konieczne zjawisko związane z 
trzebieniem lasów. 

Dawniej brzegi rzek porośnięte 
były lasem. Olbrzymie przestrzenie 
leśne wchłaniały jak gąbka topnie 
jąca na wiosnę śniegi, które póź- 
niej ściekały powoli, jakby z natu 
ralnego rezerwuaru wodnego, setka 


lasów 


(PK) W październiku. Podobnie 
jak podczas niczapomnianych dni 
czerwcowych tego roku, kładą się 
znowu gęste kłęby żółtej kurzawy 
nad drogami ofensywy niemieckich 
wojsk na wschodzie. Potężna bitwa 
jesienna, rozpoczęta 2 października, 
o której sam Wódz Niemiec podczas 
otwarcia akcji pomocy zimowej ea- 
łemu narodowi niemieckiemu ob- 
wieścił, odbywa się przy tak sprzy- 
jającej dla ofensywy pogodzie, że 
piękniejszej sobie żołnierz T życzyć 
nie może, 

Warunki 
znaczny wpływ na działania wojenne 
wojsk zmotoryzowanych na Wscho- 
dzie, lecz ani niemfeckie dywizje 
pancerne, ani kolumny _ posiłkowe, 
a już najmniej niemieckie putik? ple- 
choty nie są tak znowu wrażliwe, śe- 


atmosferyczne mają 


marszu naprzód, Mimo długotrwa. 


Na wsch 


GONIEC CODZIENNY 


jmi strymyczków do rzek, względnie 
parowały. 
Obecnie jednak masy wód z top 
niejących śniegów gwałtownie na- 
jppctniaja strumienie i rzeki, które 
momentalnie występują z brzegów, 
zalewając ogołocone brzegi 1 podmy 
wając je. Zamulona woda zalewa 
|leżące nad dolnym brzegiem rzeki 
| wielkie przestrzenie pól urodzaj- 
nych i niszczy podczas  gwałtow- 
nych powodzi to, co ludzki wysiłek 

i praca stworzyły w ciągu długich 

lat, 3 
Wszelkie próby powstrzymania te 
go samobójstwa gospodarczego, te 
go zbrodniczego niszezenią bogact- 
wa narodowego, były bezskuteczne. 
Wazystkich, którzy ostrzegali, uwa 
żano za uciążliwych  wścibskich i 
szybko ich usuwano. 

Podczas gdy z jednej strony pro 
wadzono w rosyjskich lasach rabun 
kową gospodarkę, zgodnie z zasadą 
„po mnie noże być potop", z dru- 
giej strony wykorzystywano więk- 
szą część zdobytego w ten sposób 
drzewa nie dla celów produkeyjnej 
gospodarki w kraju albo w normal 
nych rozmiarach dla celów eksporto 
wych lecz rzucono je na rynki świa 
towe, dla prowadzenią wojny gospo 
darczej w celu przeforsowania re- 
wolucji światowej, 

Istotnym celem sowieckiego dum 
pingu drzewnego był nie zysk dewi 
zowy, lecz wojna gospodareza. 

Pomimo, że przezorni sowieccy 
politycy w zakresie spraw gospodar 
czych, obeznani z rynkiem świato 
wym, jak Rozengolc, Syrcow, Ry- 


[I 


Chorągwie kurzawy, łączące się 

z pyłem niezliczonych wybuchów w 

charakteryctyczną dla kampanfi 

wschodniej „chmur wojny,  Ścielą 

się znowu nad polem bitwy. Brudna 

żółta warstwa pyłu pokrywa twarze 

i 1 mundury wszystkich żołnierzy, Ale 
,skoro tylko ciepły wiatr jesienny 
zwieje precz chmurę wojny, uśmie- 

cha slę nad nami _ jasooniebleskie 

niebo, opromientone sprzyjającym 

nam ałońcem, Jest to słońce zwy- 

cięstwa — 0 tym jest przekonany 

każdy żołnierz niemiecki który po 

tygodniach twardego oczekiwanią 

I wałk obronnych mógł znowu zaa- 

| takować, Przywykłszy do współpra- 
cy z dywłejamt pancernymi, która 


kow i inni, brontli się przeciwko ja 
kimkolwiek próbom dumpingu i na 
mawiali do opamiętania, Stalin nie 
odstąpił od swojego hasła: „Dum- 
ping za wszelką cenę“. Przeciwnicy 
tego manewru wskazywali na pod- 
stawie obfitego materiału dowodowe 
go, że Związek Sowiecki już w la» 
tach 1026—1928 przez podobne me 
tody dumpingowe poniósł idące w 
miliony straty. Nie nie pomogło. 
Zostali usunięci. 

W 1926/27, pomimo umów o po- 
dziale rynków ! wysokości cen z 
konkurującymi państwami, które 
eksportują drzewo, a mianowicie 
Finlandią, Szwecją 1 Norwegią. Zwią 
zek Sowiecki zaoferował na rynku 
angielskim i holenderskim  olbrzy- 
mie ilości kloców i drzewa przetar- 
tego. 

Skutek tej  sraleńczej polityki 
gospodarczej był taki, że w ciągu 
kilku dni ceny drzewa na rynkach 
Światowych spadły do 60 proc. do- 
tychezasowych cen. 

„Operację“ tę zarządziło politbiu 
ro na osobiste polecenie Stalina, 
któremu chodziło przede wszystkim 
o to, by znienawidzona „biała“ Fin. 
landia, eksportująca głównie drze- 
wo, znalazła się w trudnościach ma 
terialnych i miała kłopoty wewnętrz 
no-polityczne. I rzeczywiście, Fin- 
landia poniosła straty milionowe, 
które spowodowały poważne zach 
wianie się państwowego budżetu. 
Cały szereg przedsiębiorstw przemy 
słu drzewnego został unieruchomio- 
ny. 

Liczne firmy eksportujące drzewo | 


właśnie w kampanii wschodniej sta- | 
łą się wzorową, wdarła cię niemżec- 
ka piechota już w plerwszym dniu 
bitwy jesiennej w uieprzyjzcielskie 
stanowiska, które z myślą © zimie 
bolszewicy silnie rozbudował. y 
Podobnie jak 22 czerwca, gdyśmy | 
wypadli z suwalskiego zakrętka, by 
zamknąć pierwszy wielki kocioł ko- ` 
ło Białegostoku, zaskoczenie udało `: 
się całkowicie. Bez wielkiego przy- 
gotowania artyleryjskiego czołgi 
przełamały nagle o godzinie 6 rano 
nteprzyjacielskie linie. Silne oddzia- 
ły piechoty działały w dru- 
gim dniu ataku już w wol 
nej przestrzeni podczas gdy rzucone 
daleko wprzód siły pancerne, w epo- 


Niszczenie pomników kultury 


BERLIN, 13 pażdziernika, (PD). 


łych deszczów | zupełnie rozmokłych |, DNB komunikuje ze źródeł wojsko» 
dróg, potraflliśmy już odnosić zwy- | wych: Podczas rozproszonych nalo- 
cięstwa w olbrzymich błtwach okrą- | tów brytyjskich na terytorium Rze- 

Oczywiście, że szybsze | szy w nocy na 13 października boim- 
tampo jest wtedy, gdy dreg! są su- bardowano Rothenburg, jedno z naj 


che, jak to jest obecnie w rejonie 


operacyjnym na wschód od Smoleń- | 


by deszcze mogły przeszkodzić Im w 
ża jących. 
i 


ska. 


, Młody porucznik udziela nam infor. | 


starszych miast niemieckich. 
Rothenburg nie posiada żadnych 
ważnych zakładów wojskowych ani 


Wszyscy trzej patrzą zdumieni na 
mnie i nic nie odpowiadają. 


Widocznie niespodziewali się tego, 


| że pierwszy napotkany oficer nie- 


mieszcza następującą koresponden. | macji: „W lesie znajduje się jeszcze ' miecki przemówi dó nich ich języ- 


cję swego sprawozdawcy wojennego, 
dr. Scibert'a. 


(PK). Nareszcie świta. Gdy się 
wczoraj ściemniło mieliśmy tylko 2 
kilometry do Forostowicz. Las za 
Kostobobrem zrobił jednak swoje. 
W ciągu jednej, nie, dwuch godzin, 
czyniły kolumny nadludzkie wysiłki 
by go przezwyciężyć, lecz wreszcie 
zrezygnowały. Spędziliśmy noc wci- 
śnięci pomiędzy tank i olbrzymi sa~ 
mochód ciężarowy, zaś po prawej 
i lewej stronie znajdowały się gru- 
be pnie drzew, pod nami gęste błoto, 
nad nami dach z liści, 


Obecnie posuwamy się wolno na- 
przód. Po obu stronach drogi widać 
posterunki polowe pilnujące zarośli. 


2000 do 3000 bolszewików, są to 
części X-tej dywizji kawaleryjskiej; 
niedawno próbowałi przerwać się 
na wschód przez drogę. Mieliśmy 
paru rannych, 
| W chwilę potem przyprowadzono 
z lasu trzech jeńców. 

Wykorzystałem przymusowy po- 
stój (wóz mój musiano wyciągać z 
jakiejś jamy) i przeprowadziłem 
pierwsze przesłuchanie. Ujęci wyglą- 
dają stosunkowo dobrze gdy się ich 
porówna z tysiącami ich towarzyszy, 
których spotykaliśmy w ciągu na- 
szej podróży. Są dobrze zbudowani, 
porządnie umundurowani, dwaj z 
nich sprawiają wrażenie inteligen- 
tów. 

„Skąd jesteście?“ „Ot kuda, wy?" 


kiem, Na powtórzone pytanie naj- ; 
| młodszy z nich drżąc odpowiada: 


„Z lasu — byliśmy na posterunku, 
tu, koło drogi i w nocy zbłądziliś- 
my“, 

Przyjmuję to z niedowierzaniem, 
więc drugi jeniec śpieszy wyjaśnić: 
„Wczoraj kazał komisarz znowu 

į dwóch naszych ludzi rozstrzelać za 
to, że się apóźnili z kartofli na brze- 
gu lasu", 

„Dlaczego nie bierzecie kartofli 
poprostu z najbliższej wioski?", 

„Nam nie wolno chodzić do wio- 
sek“. 


Moje udane niedowierzanie ma 


jedynie na celu sprowokowanie tych , 


gospodarczych to też należy uważać 
że przy atakach na to miasto cho- 
dziła widocznie o planowe niszcze- 
nie pomników kultury, Tak samo 
jak uprzednio podczas bombardowa 
nia niemieckich kościołów oraz 
urządzeń kulturalnych  wyszukali 
sobie obecnie lotnicy brytyjscy cel, 
który mogli bezkarnie atakować. 


Zagadali naraz wszyscy jeden przez | 
drugiego. „Nie, nie! Nam nie wolno | 
wogóle rozmawiać z wieśniakami. 
Jeżeli trzeba ze wsl przynieść wodę 
ze studni lub coś innego, komisarz 
lub jeden z oficerów idzie razem Í 
odpędza od mas baby wiejskie. Kto 
rozmawia z cywilami ten zostaje u- 
karany". 

„A niemców się nie boicie?“ 

Trzy twarze, które się juž nieco 
wypogodziły, mają znowu wyraz 
przestrachu. Trwa to pewien czas, 
nim wreszcie jeden z mich decyduje 
się przemówić: „Jedną z wieśnia. 
czek nam powiedziała, że widziała 
wieln jeńców rosyjskich, którym fa- 
szyści nic mie zrobili“ — „Więc by- 
Hście w wiosce“ — „Nie, spotkaliś- 
my ją w lesie gdzie szukała swojej 
świnki, która nciekła” — „Tak, i 
wówczas pomyśleliście że może 
Niemcy nie są tacy źli jak wam wa- 


trzech do mówienia, Dopiąłem tego. | si komisarze opowiadali”. 


zbankrutowały, świat bowiem łapał 
„tanie drzewa rosyjskie", Nadio w 
państwach skandynawskich wśród 
robotników i pracowników przemy 
słu drzewnego powstało bezrobocie. 

Stalin wtedy wyraźnie podkreś- 
lił, że dumping powinien zwiększyć 
ilość bezrobotnych w Finlandii, 
Szwecji, Norwegii i Kanadzie, a 
przez to wzmocnić zamierający ruch 
rewolucyjny, 

Nadto zamierzano w ten sposób 
unaocznić tym państwom, co je eze 
ka, jeśli w swojej polityce zagrani- 
cznej nię będą zwracały uwagi na 
życzenia Związku Sowieckiego. 

Stalin odawna traktował handel 
zagraniczny Związku jako Środek 
do realizowania zagranicznych ce- 
łów politycznych. 

Powtórzenie zakreślonego na ol- 
brzymią skalę dumpingu w 1930 r. 
miało inne powody niż dumping w 
1926/27 r. Związek Sowiecki miał 
wielkie zobowiązania wobec zagra- 
nicy, dostarczającej maszyn w ra- 
inach pierwszj pięciolatki, Zobowią 
zań tych trzeba było za wszelką ce 
nę dotrzymać, jeśli finansowanie 
dalszych dostaw miało być zrealizo 
wane. 

Dochody, przewidziane w budże 
cię sowieckim za sprzedaż zagrani- 
cę ogromnych ilości zboża, okazały 
się fikcją. Zupełnie zawiódł sektor 
gospodarki rolnej, i bo wskutek nie 
szczęsnej kolektywizacji chłopów. 
Pomimo ~ zastosowanego terroru 
środków przymusowych nie można 
hyło zebrać nawet połowy sprzedane 
go zagranicy zbaża. 


d Smoleńska naprzód 


Potężne skutki miemmóechHieco wdwu 


sób planowy wykańczały okrążenie 
potężnych mas bolszewickich wojsk 
środkowyeh. 

Jeśli I udało się bolszewikom w 
ostatnim czasie wysłać nad linie nie. 
mteckie parę samolotów, które nie 
zostały natychmiast zestrzełone, roz- 


|głaszałi oni na cały świat, że mimo 


swoich egromnych strat w lotnict- 
wie posiadają oni przecież przewagę 
w powietrzu, 

"Tyczasem lotnietwo niemieckie w 
ostatnich dalach przed ofensywą je- 
slenną celow? zachowało wstreemigę- 
źliwość į pokazało znów swoją moc 
dopiero wtedy, gdy wojska ruszyły 
do atakn. 

Nowy duch wstępuje zawsze w 
piechotę, gdy gęste eskadry „Stu- 
kasów", otoczone gromadami szyb- 
kich myśliwców pędzą z szumem po 
biąkitnym mieble w kierunku nic- 
przyjaciela. | 

Bardziej przekonywującego obra- 
zu niemieckieg. panowania w po- 
wietrzu, jak w tej jesiennej ofensy” 
wie ma wschodzie, nie widzieliśmy 
nigdy. 

Korespondent wojennny 
Dr. Fritz Meske. 
(„Der Angriff“ Nr. 244). 


„-.l rozstrzelani zostalibyśmy i 
tak“ dodaje najmłodszy łapiąc gwał.. 
townie powietrze. 

Po tem słowa płyną jak lawina: 
„Komisarze, te swołocze, oszukali 
nas! Cheemy zostać u Niemców! 
Zrobimy wszystko, czego zechcecie! 
Dajcie nam pracę Nie chcemy tu 
nigdy powrócić! Weźcie nas ze so- 
bą towarzyszu naczelniku!", 


Śmieję się ze zwrotu „Towarzy- 
szu naczelniku* wobec czego roz- 
mówca mój poprawią się gorliwie 
"nin Naczalnik" t. j. „O- 
naczelniku“. 


na 
by“ 

Czy to są źli ludzie! Chyba nie. 
Są tylko ofiarami systemu, który w 
ciągu 25 lat robił wszystko eo było 
w jego raocy by zniszczyć normalne 
ludzkie ::»...2i i wyplenić uczucia 
kolejní ' » 


Sło razy widzieliśmy to samo. 


W ciągu pierwszego kwadransa 


ER 


Zdaniem Stalina i jego politbiura 
było tylko jedno wyjście: wielki u= 
bytek waluty za zboże zrekompen- 
sować podwójnymi dochodami za 
drzewo. Rzucono wtedy masom nie 
bezpieczne hasło  Kaganowi:za o 
„pożyczcę leśnej“. 

Pomimo protestów fachowców leś 

nych, krajowych i zagranicznych, 
rozpoczął się nięwidziany dotąd wy 
Fręb lasów. Osobiście dobrani przez 
Stalina rabusie leśni typu Beszawi 
nowa i Filszmana pilnowali, py nie 
widziane dotąd masy drzewa z pól- 
nocnej Rosji, Karelii, Syberii i Dale 
kiego Wschodu były traasportowa 
me na brzegi rzek i koleje przez set 
ki tysięcy wywłaszczonych chłopów 
oraz ich rodzin. Ztamtąć szły zagra 
nicę. 

Rozległe kompleksy lasów zostały 
niemiłosiernie wytrzebione. Jakie 
rozmiary przyjęły te cięcia, wynika 
między innymi z wydanej 1936 r. 
„Ustawy o ochronie wód ZSRR“, 
która przewiduje ochronę obsza- 
rów nad wielkimi rzekami w euro 
pejskiej części Związku Sowiecki:e- 
go (Wołga, Dniepr, Don i Dźwina 
Północna) oraz ich dopływami. Na 

f tych obszarach cięcie lasów jest 
albo zupełnie zabronione, albo też 
ograniczone do rocznego przyrostu 
drzew. 

Teraz, kiedy już było za późno, 
i nie nie można było odrobić, Kreml 
się zdecydował wstrzymać rabunko- 
wą gospodarkę leśną. Ustawa wyłą- 
czyła okrągłą 54 proc. obszarów leś" 
nych z kompetencji komisarlatu 
przemysłu drzewnego i oddała je w 
ręce gospodarki rolnej względnie 
specjalnego zarządu. 

W związku z tym trzeba było 
przenieść przemysł tartaczny Związ 
ku Sowieckiego z wyniszczonych O- 
kolie na inne niewykorzystane tere 
ny leśne na północnym wschodzie, 
na Syberii I na Dalekim Wschodzie. 
Kreml był zdania, że w ten sposób 
przynajmniej częściowo wyrówna 
bardzo poważny deficyt drzewny. 
Albowiem fuż w 1937 r. plan roczny 
w zakresie przetartego drzewa mu- 
siał być ustalony na 39 milionów 
metrów sześc., choć zdolność prze- 
twórcza sowieckich tartaków wy- 
nosi 75 milionów mtr. sześc. 

Jakie są skutki tej katastrofalnej 
polityki Kremlu na polu gospodarki 
leśnej wynika także z tego, że W 
1937 r. trzeba było dostarczyć z Sy 
berii ponad 4 i pół miliona, metrów 
sześciennych okrąglaków dla prze- 
mysłu tariacznego w europejsk'ej 
części Związku. Znaczy to, że koszt 
transportu jednego wagonu kłoców 
zwiększył się w ten sposób o 100 
rubli, t. zn. dwukrotnie więcej, niż 
wynosi cena nabywcza kloców na 
miejscu. Nadto przewiduje się, że 
do końca trzeciej pięciolatki (1988— 
1942) Syberia ma dostarczyć poło- 
wę ogólnej produkcji tattego drze- 
wa, podczas gdy w 19 0 pokry 

! wała zaledwie 8 proc., a później 23 

proc. ogólnego zapotrzebowania Zw. 

Sowieckiego. 

Taki jest skutek słynnego hasła 
Kaganowicza o „pożyczce leśnej”. 


(po wzięciu do niewoli, lub też zaję- 
| ciu jakiejś miejscowości, oczekuje 
| chłop lub wieśniaczka 
które przez 


przerażony 
spełnienia okropności, 


długie lata wbijała im w głową dja- 
zbelska propaganda. Gdy jednak prze 
konają się jakim jest żołnierz nie- 
miecki, wówczas cj biedni sowieccy 
ludzie nagle stają się inni. Tak jak- 
j by lód uciskający ich serca przez 
| dziesiątki lat, nagle stopniał. Ich tg- 
;pe przerażone oczy ożywiają się, 
dawno zapomniane uczucia odżywa- 
ją. I wówczas opanowuje ich, gdy 
. w oddali usłyszą ogień artylerii, tyle 
| ko jeden strach by „nasi“ t. zn. boi. 
| szewicy znowu nie powrócili. Wszy- 
stko inne jest dla nich najzupełniej 
obojętne. 
Í Ta przemiana odbywająca się w 
ludziach wystawia zabójcze świa. 
dectwo systemowi sowieckiemn 1 
! anglo-amerykańskim towarzyszom 


' broni morderców z Kremla. 


Nr. 76 


Turcja nie była zagrożona przez Niemcy) Ata! 


ANKARA. (PD). W gazecie „Ik- 
dam“ poscł Daver dał wyraz zado- 
woleniu, że propagandowa teza, ja- 
kobky Turcja była zagrożona przez 
Niemców, została podważona przez 
zawarcie niemiecko tureckiej umo- 
wy kandlowcj, Nierucy i Turcja 6g 
tewarzyszami broni z wojny Świato- 
wej, pisze Daver, i z tego wyrasta 
zupełnie naturalna przyjaźń, Oprócz 
tego iNlemcy są najważniejszym 
partnerem gospodarczym Turcji. 

Niemcy podkreślają, że cenią 60- 
bie przyjaźń Tureji. Wprawdzie sto- 
sunk? niemiecko-tureckie były przej 
ściowo chłodue, jednak  nieporozu- 
młenta usunięto z chwilą, gdy sie 


przekonano, że Turcja zawarła £ 


Anglią eojusz jedynie w celach de- 


GONIEC CODZIENNY 


państwem „nieprowadzącym wojny“ 


Poderas kampanii bałkańskiej ma- 


fensywnych f zamierea pozostać | czelnik państwa niemieckiego w 080" 


BERLIN, 15, 10. (PD). Jak do- 

| noszą z kół wojskowych, sytuacja 
w Odessie z dnia na dzień pogarsza 
się, Pewien dezerter opowiada, że 
sklepy z żywnością są juź zamknię 
te. Żołnierzom na froncie dostarczo- 
no dużo wódki, celem dodania ani- 
muszu. W samym mieście widzi się 
niewielu żołnierzy, ponieważ wszyst 
kich męzczyzn zabrano ma front. 


Sytuacja w Odessie 


16 do 60 lat. Każdy, spotkany jesz 
cze w ubraniu cywilnym, bywa za- 
trzymywany i wysyłany na front. 
Reszta ludności musi pracować nad 
urządzeniami obronnymi, które z: 
improwizowano z gorączkowym po- 
spiechem. Panuje nastrój zupełnego 
przygnębienia, przesycony najdzik- 
szymi pogłoskami, ponieważ nikt nie 


Mohilizacją objęto już mężczyzn od' wie nie pewnego. 


bistym pismie skierowanym do pre- 
zydenta republiki tureckiej, oświad. 
czył, że Niemcy nfe mają zamiarów 
agrcsywnych.* W trakcłe kryzysu 
bałkańskiego wytworzyła się ałmo- 
sfera obopółnego zaufania. Przez 
swoje postępowanie Turcja udowod- 
nila, że zasługuje na zaufanie nie- 
mieckiego naczelnika państwa, 

Chwflowe przerwante niemiecko- 
tureckicgo handlu wyszło obu stro- 
nom tylko na niekorzyść, Nowa, za- 
warta na szerokiej płaszczyźnie amo 
wa, w dodatku długoterminowa, 
przyczyni się do złikwidowania strat 
oraz do pogłębienia wzajemnej przy- 
jaźni. 


przyniosła zgubę wojskom Budiennego 


BERLIN, 15. 10. (PD). W związku 
£ bitwą w kotle nad Morzem Azowe 
skim otrzymuje DNB następujący 
komunikat z frontu. 

Odniesiono  wiełkie zwycięstwo, 
sukces, którego oznacza zniszczenie 
calego bolszewickiego frontu óbrany 
nad Morzem Azowskim, 

„Nigdy wojska niemieckie nie dot. 


kną ziemi za Dnieprem", tak prre- | 


powiadał niedawno marszałek so- 
wiecki Budienny. Mimo bardzo sil- 
nej obrony artyleryjskiej, mimo bar 
dzo upartej walki piechoty, mimt 
tysiącznych min, musieli niedługo 
potem ciężko pobici bolszewicy po- 
zostawić swoje stanowiska na wscho 
dnim brzegu rzeki bohatersko na- 
cierającym niemieckim dywizjom. 
Części wojsk nieprzyjacielskfet 
ciekały naprzełaj przez 


u- 


gajskie i zatrzymały się dopiero w jaż do nowej Mnii Sowletów, 


rejonie wzdłuż linii kołejowej Me- 
litopol — Zaporoże. 

Przed tą linią i na jej tyłach zbu- 
dowały Sowiety już dawno szeroką 
linię obronną z licznymi wznoszący- 
mi się rowami pancernymi i umoc- 
nieniami połowymi. Ten system u- 
mocnień miał chronić przed niebez- 
pieczeństwem południowe Zagłębie 
| Donieckie, Tu na północny zachód 
ta Morza Azowskiego, chciano za 

wszelką cenę zatrzymać niemiecką 

ofensywę. Z całym pośpiechem ze- 
brano świeże siły, a mianowicie wy- 

Borowe dywizje kaukaskie į rzuco- 

no je na stanowiska. Tworzyły one 

wespół r resztkami wojsk z nad 
Dniepru 9 I 18 armię bolszewicką 


Tymczasem nadeszły niemieckie od- 


Ich zadanie operacyjne polegało 
na tym, by zająć stanowiska obrone. 
ne przeciwnika i związać walką, 

Były tu ciężkie dni, bowiem nie- 
przyjaciel próbował kikakrotnie 
gwałtownie się przerwać, by przy- 
wrócić połączenie odciętemu od kon 
tyneniu Krymowi. Chociaż bolsze- 
wicy wprowadzili do waiki nie tyl- 
ko dzīsla rakietowe, wyrzucające na 
raz 60 granatów, lecz także urządzali 
gwałtowne ataki czołgami, nie od 
zyskali ani jednego metra ziemi O 
ten żelszny mur obrony rozbily się 
ich przeciwnatarcia. Liczne czołgi, 
wielu zabitych i jeńców stracili tu 
bolszewicy. Również rumuńskie 
wojska walczyły tu dzielnie. 

Podczas gdy masy sowieckie fu- 


stepy No- działy górskie i piechota przez step ! taj — między Melitopolem i Zapo- 


IGDY NIEZ 


A 


rożera — napróżno próbowały prze- 
bić ścianę, w innym miejscu nie- 
miec wie oddziały czołgów i zmotory- 
zowane dywizje rozpoczęły rueh o- 


Str. 3 


te 


w Kronsztacie 


„Völkischer Beobachler“ za- 
mieszcza w Nr 277 interesują- 
cą korespondencję swego spra 
wozdawcy wojennego Tfirkva, 
którą poniżej podajemy. 

PK. w październiku. Rzucono 
wszystkie siły do walki: począwszy 
od ściśniętych na małej przestrzeni 
bolszewickich armij, aż do batalio- 
nów obrony, składających się ze 
zwolnionych więżniów, uzbrojonych 
kobiet i wyrostków. Niedawno przy 
stąpiła do walki marynarka sowie 
cka ze swoimi ciężkimi jednostkami, 
Ponad 100 statków różnego rodzaju. 
a mianowicie pancerniki, ciężkie i 
lexkie krążowniki, krążowniki zao 
patrzone w artylerię przeciwłotni. 
cą, kontrtorpedowce i łodzie podł- 
wodne, okrążone w kotle pod Peters- 
burgiem pomiędzy Kronsztadtem 
i Oranienbauiaem. Drogę na zachód 
zamknęły im niemieckie zapory mi 
nowe. 

Rozpoczyna się gigantyczna gra, 
która prawdopodobnie będzie jedy 
ną w swoim rodzaju w historii. 
Dwie trzecie floty 180-milionowego 
pańótwa zamknięle jest na niezwy- 
kle małej przestrzeni. Siły floty so 
wieckiej były nie małe, Przed woj. 


skrzydlający. Po przekroczeniu pół- | ną Sowiety miały największą ilość 
nocnego Dniepru udcrzyły one W, łodzi podwodnych na świecie. Cięż 
kierunku południowo-wschodnim do | 


morza, ażeby zająć tyły bolszewi- | ły poważną siłę bojową. 


kom. Zapóźno spostrzegii generało- ` 


wie sowieccy, w jak niebezpiecznym 
położeneu znalazły się ich armie, 

Nakazano jak najszybszy odwrót, 
lecz w żadea sposób nie udało się 
im oderwać od nacłerających dywi- 
zyj górskich i piechoty. Mimo po- 
przednich ciężkich walk obronnych 
niemiecka piechnta deptaia im po 
piętach zmuszając do walki, 

Tymczasem niemieckie czołgi do- 
tariy tak daleko do wybrzeż”, że od- 
cięły bolszewikom odwrót. 


ODNI 


jak loia.ctwo niemieckie wspierało ostatnią cfenzywą 


(PK) W paźdzterniku. Zdaje się 
nam dzistaj, śe przeżywamy na nowo 
pierwsze godztny kampani przeciw. 
ko bolszewizmowi Na dokonywane 


w astatniek dalach atak? patrzyliśmy 
jek na „rzecz powszednią”, odbywa- 
liśmy loty ma starej „przestrzeni 
podróży* 1 czuliśmy elę jakoś nie 
swojo. Lecz od dziś myśkmy ina- 
czej, Gdy tylko nastał pierwszy 
brzask opuszcza wraz z nami lot- 
nisko klucz za kluczem, eskèdra za 
eskadrą, grupa za grupą, wzhija się 
w kezchmurne niebo, t bierze, jak 
zwykłe w ostatnich trzech 5 pół mie 
siącach, kurs na Wschód, I podczas 
gdy formujemy się do nalotu, widzi- 
my na lewo f na prawo, nad nami 
t przed nami, eorrz to ięecj leta- 
cych mzszyn. Dopfere prze! kilku 
godzinami uświadomiliśmy sobie że 
to nowy etap twardych zapasyw roz- 
począł się na Wschodzie. 


Na drogach, wiodących ku fronto. 
wi, na płaskim terenie, widocznym 
z samolo*u, a który oznacza pierw- 
szą linię, stoją w pogotowiu nfe- 
mieekie wojsza na swoich stanowis- 
kach wyjściowych. Zaledwie przele- 
eleliśmy front, a już rozpoczyna się 
tanfre piekfelny, jak'ego jeszcze w 
takleh rozmiarach nie przeżywaliś- 
my nigdy, Przeciwnik okopał się | 
otoczył się nadzwyczaj stlnymi szań- 
cami, Stenowistia swoje I akopy sta- 
rznnie zamaskował, tak że w poran- 
nej poświacie zaledwie mogliśmy go 
rozpoznać, A mimo to wiemy, gdzie 
go można najkolośniej uderzyć Í 
gdzie znajduję się jego słabe miej- 
sca. Przes'rzeń powietrzna została 
już przez myśliwców wymieciona do 
czysta. Zaledwie ukaże się guzi?Ś nie 
urzylae'ejskł eameloł, już spada na 
ziemię lub w ucieczce szuka ratun- 
ku. 

Atak lotnictwa o glgan*ycznych 
rozmiarach zaczyna się rozwliać w 
sposób planowy, Artylerta i , Stuka- 
sy“, dziala szturmowe 1 samoloty 
nisvezvcjelskie, kompanie ciężkich ka 
rabinów maszynowy: 1 n*sko lecące 
myśliwce pracują wspomagają atak 


,uderzejącej naprzód piechoty, Eska- 
| dry bombowców wehodzą następnie 
do akcji jako „dalekonośne działa”, 
celem zniszczenia nieprzy jacielskich 
sił na tyłach, przerwania dróg od- 
| »rolu I zbłiżających się posiłków, 
| oraz spotęgowania zamętu. 


Nasz start rozpoczyna się o świcie 
przy najpiękniejszej pogodzie, Żad: 
na chmurka nie mąci błękitu jesten- 
rego nieha. Rozkaz nasz jest zarów- 
no jasny jak I prosty, Określoną Ii 


nię kolcjową należy skutecznie Gdyby u 


zbombardowazć, 
rial należy zniszczyć. W pół drogī 
ido celu poczyna się ehmurzyć, a 
| gdy znaleźliśmy słę nad miejscowoś- 
cią X, skąd ma cię rozpocząć nasz 
nalot, mamy już dziewięć dziesią- 


tych zachmurzenia na niewielkiej chmur z 


wysokości. Jest to moment zarówno 
przykry jak ? niepomyślny dła nasze- 
go ataku, ponieważ zmusza nas ałbo 
do przebicia chmur i wys'awienia 
się na obstrzał artylerii przectwiot- 
niczej, albo do powrotu bez wykona- 
| nła polecenla. 


w rachubę, a więc przez chrnory! | 
Zaledwie ujrzeliśmy  ztemię, a juź 
ściany pokładowe naszej mastyry 
zaiskrzyły się od gradu kul karabł- 
nów maszynowych, Wanienka z ali- 
wą została przebiła, w kabinie prys- 
kają odłamki, rykoszety gwiźdźą t 
wyją nam koło uszu, A więc zupeł- 
nie niegościnne przyjęcie, gdy tylko 
ciekawie wychyliliśmy nos z poza 
przykrywy chmur. Na szczęście nikt, 
z nas nie został ranny, Fymczasem 

motor zaczyna piuć i  zacinać się. 

awet stanął, to przecie nie | 


Przewożony mate. | „wgędzie nas drugł motor, Lecimy 


dalej pa wschód. W tym spostrze- 


Nte ckończył: silę Ipko na tym 
jednym locie tege dala. Zaledwie 
wylądowaliśmy, wezwał nas nowy 
rozkaz :nowu do pogotowia. Przer- 
wano nam zasłużone Śuiadanie. Tym 
razem obiektem były jada:e kolum- 
ny, I le iralflismy eelnie, Zamiesza- 
nie wśzód zdążającyeh ku frontowi 
kolumn marszowych 4 samochedc- 


| wych nie mogło być wisksze. Załogi 


t szoferzy padli ofiarą odiamków w 
czasie ueleczki w pole. Cenny dla 
przeciwnika ładunek spañi się. PóŹ- 
nym wieczorem wyleciał oddzia 
jeszczi raz, cem powiórnogi Wri- 
Lucowania drig komuuikaueyjnych 


| gamy trzy pociągi, posuwające SIę kłórymt zdążsły poslikt dla Sowie- 


| 


$ 


| 


na zachód. 

Z kużdej lokomotywy wznosi się 
biala chorągiew dymu.  S:rzGpy 
dolnej warstwy burdzo 
przeszkadzzją, lecz udaje się nam 


Zawrócić? To wogóle nie wchodzi Irutu, do opisania chaos. 


BERLIN. (PD). W trakcie | spowodowały niemieckie bom- | 


działań wojennych 
W/iaźmy i Briańska oddziały 
bojowe niemieckiego lotnictwa 
odcięły, jak się dowiaduje 


tów. Tym razem próbowało nas za- 
miakować kiika myśliwców, Nie zbli. 


| 
| 


żyły się cne jednck więcej, Ax nat 


300 m, gdy przyjęliśmy je gradem 
kul. Odechciało się nas zaczepiać, A 


" ska 


kie nowoczesne jednostki posiada- 
Pomimo 
io genialna strategia niemiecka unie 
ruchomiła od pierwszej chwili roz- 
poczęcia działań wojennych użycie 
tej, wyłącznie dła działań ofensyw- 
rych przeznaczonej, floty. 

Ogień artyleryjski okrętów sowiec 
kich dokuczał srodze pierwszym li- 
niom wojsk niemieckich, znajdują- 
cym się bezpośrednio koło Peters- 
burga. „Stukas“ startują do kont=- 
ataku. Cała eskadra. Na przodzie 
komandor pułkownik odznaczony 
orderem z wieńcem dębowym, który 
ramię przy ramieniu wraz z innymi 
dowódcami prowadzi sam swój od- 
dział w najcięższym ataku obecnej 
kampanii. Bołszewicy zdaje się prze 
czuwają na eo się zanosi. 

Gdy pod Oranienbaumem brzeg 
staje się widoczny, nadlatuje cały 
pulk gowieckich myśliwców najnow 
szego typu. Rozpoczyna się dzika 
walka z naszymi Me 109. Aparaty 
spadają płonąc. Eskadra leci nap- 
rzód. 

Teraz dopiero się 


RTS TWA 7 UPRA a a] 
Zniszczone czoł3i 


BERLIN, 16. 10. (PD). Ze źródeł 
kompetentnych podają, że w ciągu 
nowego alaku na froncie wschod- 
nim, pewien pułk niemieckich czoł 
gów i oddział broni SS zniszczyły 
111 13 bm. 54 sowieckie czołgi. Woj 
niemieckie przedłużały swój 
atak dalej na wschód. 


Zestrzelone samoloty 


BERLIN. (PD). W ciągu wczoraj. 
szego dnia i nocą na 11 paździer- 
nika zestrzeliło, jak DNB się do- 


rozpoczyną 


dokładnie wymierzyć I zrzucić €że- | gdy wieciellśimy w chmurę straciiiś- | wiaduje, lotnictwo niemieckie w 
reg bomb. Podczas gdy pocisk! ruz- | my nieprzyjaciela z oczu. walkach powietrznych na froncie 
rywają szyny i rozrzuceją nasyp, jt- OWE enti A wschodnim 18 sowieckich maszyn. 
den pociąg najeżdża na drugi, przed Jol PREN TGE » ra. © Baterie niemieckiej artylerii prze- 
chwilą wskolejony, Trzeci pociag ee LA ciwłotniczej strąciły 3 maszyny so- 
mie może już jachać, Wwvwołuje to „Deutsche AHgemeine Zeltung" | wieckie, Na ziemi rozbito 34 so- 
Nr. 493/494. wieckich samolotów, 
otnictwo dezorganizuje odwrót armii bolszewickich 
BERLIN, (PD). DNB do- wane przez wojska sowieckie. 
w rejonie | bowce wykolejenie sie trzech | wiaduje się, że eskadry niemie |, Spłonęły liczne baraki. Następ 
pociągów. Również w północ- | ckich samolotów bojowych roz , nie skutecznie bombardowano 
nej części frontu wschodniego | prószyły silne sowieckie gru- | lotniska na półwyspie krym- 
zburzono ważne urządzenia | py wojsk i zadały okrążonym | skim. . 
komunikacyjne. — Jeden po-| bolszewikom ciężkie straty.| Poza tym niemiecka broń 


DNB drogę odwrotu pobitym 
sowieckim oddziałom wojsko- 
wym. W/ykolejono 13 pocią- 
gów i podpalono 5 dworców: 

Dalej ofiarą niemieckich 
bomb padły 2 dworce kolejo- 
we i 450 samochodów wszel- 
kiego rodzaju. Podczas ataku 
na skład amunicyjny zniszczo 
no 5 sowieckich _ bateryj 
i ogromne ilości amunicji. Pod 
czas dalszych ataków na so- 
wieckie urządzenia komunika- 
cyjne na wschód od Charkowa 


- mn a 


ciąg złożony 
cystern stanął w płomieniach. 


z wagonów PA 


Dalsze skuteczne ataki skiero- 
wane były na obiekty, zajmo- 


oui 


Dziedasnta lotnictwa morskiego 


BERLIN. (PD). 


wojskowych komun'kują niemieckie 


Jak ze źródeł , W rejonie morskim w pobliżu wysp 


bałtyckich uszkodzono statek 60- 


samoloty bojowe zatopiły w dniu | wiecki o pojemności 500 TRB. lak 


wczorajszym na jeziorze Ładoga 
transportowiec sowiecki o pojem- 
ności 1000 TRB; uszkodziły inny 
transportowiec o tej samej w'elkoś- 
ci oraz wywołały pożar na okręcie 
towarowym o poiemnaści 800 TRB. 


rw. a 
i cie. W porcie Odessy oraz na obsza- 


j ciężko, że odrazu pochylił się na 


bok. Inne samoloty niemieckie ata- 
kowały ponownie port w Kronszta- 


rze morskim przed oblężonym mia- 
stem ciężko uszkodzono trzy okręty. 


powietrzna zrzuciła bomby na 
kilkanaście sowieckich linij ko 


lejowych na zachód od Mo- | 


skwy. Liczne pociągi zostały 
celnie trafione. Niektóre od- 
cinki kolejowe zniszczono, in- 
ne przerwano. 

Na froncie karelskim, nie- 
mieckie samoloty bojowe ob- 
rzuciły w dniu wczorajszym 
bombami skoncentrowane so- 
wieckie wojska. Spłoneło kilka 
naście obozów na tyłach. 


piekło. Z setek luf armatnich zieje 
na nas orkan ognia o natężeniu nie 
dającym się opowiedzieć, Z setek 
okrętów wojennych, pancerników, 
uzbrojonych okrętów handlowych 
aż do najmniejszych promów, za0- 
patrzonych w poczwórnie sprzę- 
żone karabiny maszynowe Jub 
uzbrojonych w działka 2 cm. 
błyska nieprzerwanie ogicń. Krou- 
sztadt jest formalnie naszpiko= 
wany artylerią lo'aiczą. Koło Ora- 
nienbaumu znajdują się działa wszy 
stkich baleryj z frontu, który pod- 
czas ostatnich tygodni skrócił się © 
100 kim. Tutaj może się bronić tyl 
ko taki duch wojny, który przezwy 
ciężył Eben-Emael, linię Maginol'a, 
Kretę oraz flotę brytyjską, gdy sta 
wała oma do walki. 

Białe i czerwone błyski pędzą 
przed nami, za nami, około nas, W 
ciągu najwyżcj dwuch minut niebo 


od pocisków średniej i ciężkiej arty 
łerii przeciwlotniczej. Dowódcy es- 
kadry o stalowych merwach wybie 
rają sobie, mając juź pod tym 
względem wielkie doświadczenie wo 
jenne, odpowiednie cele. Mój do- 
wódca eskadry, nadpczucznik W, z 
którym właśnie lecę, daje rozkaz 
do ataku. Ostro spadamy w dól 
Gdy się poechyłarny, osire uderzen'e 
wstrząsa maszyną: celny pocisk ar- 
tylerii przeciwlotniczej!  Spadamy 
już! Spadamy w Środck wybuchają 
cych granatów pomiędzy białe i czer 
wone nitki 2 cm. działek — starają 
cych się nas dosięgnąć. 

Nie wiem w jaki sposób wydosia 
liśmy się z tego diabelskiego kotła. 
Jest to zresztą obojętne Przy odlo 


trafia w pokład krążownika, Olbrzy 
mia, biała chmura wykwitla z dołu. 
Wybuch kotła. Teraz szybko jeszcze 
trzy czynności. Gdy się je spełni 
wyjdzie maszyna a z nią i eskadra 
z największego  niebezpieczeństwa. 
Coprawda artyleria nadbrzeżna sta 
Ta się nas dosięgnąć ogniem zapo- 
rowym widzimy teraz jednak cały 
obraz: jeszcze ciągle opadają eska- 
dry. 

Na północnym cyplu Krenszładiu 
leży płonący pancernik, Trzy celne 
pociski trafiły go. Lekki krążownik 
również płonie przy wejściu do ka 
nału. Na dwuch innych można 
stwierdzić silne kłęby dymu. Trafio 
ny przez nas krążownik zatrzymał 
się i leży pokryty dymem na połud 
nie od Kronsztadtu, 

To dopiero początek. Eskadra 
atakuje tego samego dnia jeszcze 
dwa razy. Przy drugim malocie wi 
dzimy lekki krążownik tonący pod 
nami. Znowu lecą bomby najcięższe 
go kalibru na miotające się rozpa= 
czliwie stalowe olbrzymy, 
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JOHANN MARIA RILKE. 


Dzień jesienny 


Panie: już czas. 


Cieniami osłoń zegary 
słoneczne. 
I niechaj znowu z niewstrzy- 
manq siłą, 
Po pustych niwach szumią 
wiatry sprzeczne. 


Rozkaż: niech doźrzą do 
słonecznej pełni, 
W dwóch dniach gorętszych 
ostafnie owoce, 
Niech doskonałość ich się 
urzetelni, 
W ciężar gron winnych wlej 
słodyczy moce. 


Kto domu nie wzniósł teraz, 
i już go nie posiędzie. 
, Kto samotnym jest teraz, ` 
zawsze takim będzie. 
Będzie czuwać, i czytać, 
pisać długie listy, 
W rozmodleniu spoglądać 
l w blask księżyca czysty — 
! Błądzić po parku fu i tam, 
długą aleją, 
I z niepokojem patrzeć, 
jak liście zawieją 
| Z drzew opadają. * 


| Tłum. J. Ligęza. 


-< 2 wić 
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jest zasiane chmurkami wybuchów ` 


cie widzę nasz ciężki „kuferek* jak 


| 
| 
Tak wielkie lato było. 


Str. 4 


Wszystkim tym, którzy wzięli ndział w oddaniu ostatniej posługi 


st. WALERJI RYMARCZYKOWEJ 
składają z głębi serca płynące podziękowanie 

- Rodzica, Pzieci I Siostra. 
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| OŻEZWA 


an die Bevólkerung des Ost- | do ludności Kraju Wschodnie- 


landes zur Einlösung von 
Empfangsbescheinigungen. 


Alle im Gebiet des Wehrmachts- 
befehlshabers Ostland ausgestellten 
Empfangsbescheinigungen werden ab 
1. Oktober 1941 in bar eingelöst. 

Die Einlósung erfolgt durch die 
nachstehend aufgeführten Feld- 
Kommandanturen, Orts-Komman- 
danturen und Truppenteile: 

A. LETTLAND: 

Feld-Kommandantur Riga, Oris- 
Kommandantur Wenden, Orts-Kom- 
mandantur Marienburg, Orts-Kom. 


mandantur  Rossitten, Feld-Kom- 
mandantur Mitau, Orts_Komman- 
dantur Jakobstadt, Feld-Komman. 


dantur Diinaburg. 
B. LITAUEN: - 
Feld-Kommandantur Kauen, Felda 
Kommandantur Wilna, Landes- 
Schützen-Bata'llon in Schaulen. 


C. WEISSRUTHENIEN: 

Feld.Kommandantur Mińsk, Orts- 
Kommandantur Grodno, Orts-.Kom= 
mandantur Sluzk, Orts-Kommandan. 
tur Baranowice, Orts.Kommandan- 
tur Lida, 

Die Empfangsbescheinigungen 
miissen innerhalb einer Frist von 3 
Monaten, beginnend mit dem Tace 
ihrer Ausstellung, zur Einlösung 
vorgelegt werden. 

Empfangsbescheinigungen, die bis 
zum 31. August 1941 ausgegeben 
worden waren, werden noch bis zum 
31. Oktober 1941 eingelöst. 

Der Reichskomm*ssar 
f. d. Ostland 
LOHSE. 
Riga, im 25. September 1941. 


go w sprawie realizacji za- 
świadczeń rekwizycyjnych. 


Wszelkie zaświadczenia rekwizy- 
cyjne, wystawione na terenie Do- 
wódcy Sił Zbrojnych Kraju Wscho- 
diego, będą realizowane w gotów- 
ce, « poczynając od 1 października 
1941 r. 

Wypłaty dokonywać będą poniżej 
wyszczególnione komendantury po- 
lowe, miejscowe oraz jednostki woj. 
skowe: 


A. ŁOTWA: 


Komendantura polowa w Rydze; 
miejscowa w Wenden, Marienbur- 
gu, Rossitten; polowa w Mitawie; 
miejscowa w Jakobstadt; polowa 
w Dynaburgu, 


B. LITWA. 
Komendantura polowa w Kownie, 
w Wilnie. Batalion strzelców krajo- 

wych w Szawlach. 


C. BIAŁORUŚ: 

Komendantura polowa w Mińsku, 
miejscowa w Grodnie, w Słucku, w 
Baranowiczach, w Lidzie. 

Zaświadczenia rekwizycyjne nałe- 
ży w ciągu trzech mies*ęcy, poczya 
nając od dnia jego wystawienia, 
przedłożyć do realizacji, 

Zaświadczenia rekwizycyjne, wy- 
dane do 31 sierpnia 1941 r., zostaną 
zrealizowane jeszcze do dnia 31 paź. 
dziernika 1941 r. 


Komisarz Rzeszy 
ala Kraju Wschodniego 


LOHSE 
Riga, 25 września 1941 r. 


Urząd Nadzoru Cen 


rozpoczyna walkę ze spekulantzmi 


Z dniem 24 września został zor- 
ganizowany w Wilnie przez władze 
urząd nadzoru cen, którego głów- 
nym zadaniem będzie walka ze spe- 
kulacją. Funkcjonariusze urzędu bę- 
dą sprawowali stały nadzór nad tar. 
gowiskami. Na osoby pobierające 
ceny wyższe od przewidzianych w 
eeunikach oficjalnych będą sporzą- 
dzane protokóły, przedstawiane na- 
stępnie  Komisarzowi Okręgowemu 
do wymiaru kary, Przewidziane są 
kary grzywny i więztenia. Już wiele 
osób zostało wkaranych. Towar, któ- 


ry sprzedawano po wygórowanych 
cenach ulegnie konfiskacie i zosta- 
me przekazany do odpowiednich 
sklepów. 

Obecnie będzie położony szezegól- 
ny nacisk na walkę z objawami spe- 
kulacji artykułami spożywczymi f 
drzewem opałowym. Zwłaszcza ost- 
karane 


Po 
uporządkowaniu handlu artykułami 


ro będą ścigane 1 surowo 
wszelkie tranzakcje wymienne. 


spożywczymi ? opałem przyjdzie ko- 
(s) 


lej na fone przedmioty, 


Roboty na Górze Zamkowej 


przed okresem zimowym 


Prowadzone obecnie roboty na 
Górze Zamkowej mają na celn za- 
bezpieczenie tego cennego zabytku 
historycznego przed skutkamt zb!i- 
żającej się : "my. Najwięcej uszko- 
dzeń czyniłą woda, która spływając, 
niszczyła zbocza i przyśpieszała rui- 
nę jeszcze Istniejących fragmentów 
murów zamkowych, Dlatego też na 
górze są obecnie przygotowywane 
tymczasowe rowki do spływu wód, 
a miejsca na zboczach, szczególnie 
narażone na rozmycie są wzmacnia- 
ne faszyną i specjalnie odarniowy» 
wane. Jednocześnie są prowadzone 
badania, celem ustalenia, którędy 
prowadzi! pierwotnie wjazd na górę. 

Prace naukowe obecnie zostały 
wstrzymane. Podczas tych prac w 


| 


sezonie letnim dokonano szeregu 
cennych odkryć, Znalezione przed- 
mioty tworzą osobny dział w mui- 
zeum w starym ratuszu. 

Odnośne czynniki, kierujące ro- 
botami, opracowują obecnie odpo- 
wiednf plan uporządkowania góry, 
oraz urządze sia pozostałej wieży, w 
której po zbudowaniu przepierzeń, 
oraz wstawieniu ram okiennych 
prawdopodobnie zostanie urządzone 
muzetrm. Można tam łatwo urządzić 
kilka smi. Szczegółowe projekty zo- 
staną opracowane przez zlmę, tak, 
aby już wczesną wiosną przystąpić 
do dalszych robót konserwacyjnych, 

Darniowanie zboczy zostanie pra- 
wdopodobnie zakończone w tym se- 
zonte. 


Niedbali administratorowie i dozorcy 
domowi będą surowo karani 


Onegdaj przy ul.  Naugar. | 
duko (Nowogródzkiej) 
wewnątrz jednego z mieszkań 


pożar, który przybyła na czas straż 
ogniowa szybko zlikwidowała, Pod- 
czas gaszenia pożaru okazało się, że 
ogień został rozmyślnie podłożony 
w mieszkaniu, które poprzednio za: 
stało obrabowane. 

Podobny wypadek zaszedł przy ul. 
Batoro Plentas (Trakt Batorego), 
gdzie również dopuszczono się ra- 
bunku, a następnfe mieszkanie to 
spalono dła zatarcia Śladów, 


W obydwóch wypadkach dozór 


wybuchł nad tymi mieszkaniami był powie- 
'rzony administrotorowi 1 dozorcy. 


Tymczasem okazało się, że żaden z 
nich nie tylko nie zatroszczył się © 
powierzone im mienie f nie zaxar- 
mował straży ogniowej, lecz 1awet 
nie przybył na miejsce pożaru. Wo- 
bee tak oczywistego dowodu nie- 
dbalstwa winni zostali zwolnieni z 
zajmowanych stanowisk, 

W przyszłości za take niedbał- 
stwo winni oprócz zwoln.en.a, będą 
pociągani do odpowiedzialności są- 
dowej. 


GONIEC 
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(PD). Litewscy wieśnłacy powia- 
tu Olickiego zwrócili się do swego 
Komisarza Okręgowego z pisemną 
prośbą o zawiadomienie Generalne- 
go Komisarza, że przeprowadzili 
oni zbiórkę dla walczących na fron. 
cie żołnierzy. 


Pismo ich brzmł: 


Wieśniacy powiatu Olickiego sta- 
rają się okazać swoją najgłębszą 
wdzięczność narodowi niemieckieu 
mu i jego dzielnej Sile Zbrojnej za 
uwolnienie od jarzma bolszewickie- 
go w ten sposób, że postanowili oni 


dobrowolnie ofiarować artykuły 
spożywcze i wyroby miemieckim 
żołnierzom na froncie. Proszę nas 


zawiadomić, dokąd i kiedy mamy 
dostawić zebrane artykuły. 

Jakie i w jakiej ilości artykuły 
te zostały ofiarowane widać z załą- 
czonego spisu: 

1. Zboże — 231.408 kg., 2. Drób 
— 3.360 sztuk, 3. Bydło — 1.350 
sztuk, 4. Słonina — 12 kg., 5. Mięso 
— 290 kg., 6. Jaja — 2.950 sztuk, 
7. Masło — 38 kg, 8. Miód — 10 
kg., 9. Kapusta — 100 kg., 10. Kat- 
tofle — 48.390 kg., 11. Skóry — 6 
kg., 12. Chusteczki do nosa — 2 
sztuki, 13. Płótno — 2 m., 14, Ser 
3 sztuki, 15. Pieniądze 
6.340.40 rubli. 

Pan Komisarz Generalny polecił 
w odpowiedzi na to doręczyć wieś- 
niakom przez Komisarza Okręgowe. 
go następujące pismo odręczne: 

„Moi wieśniacy z Olity, z wielką 
radością dowiaduję się od Komi- 
sarza Okręgowego Kraju Wileńsk'e- 
go, że wy, zdając sobie sprawę 
z ogromnego i jedynego w swoim 
rodzaju czynu niemieckich żołnierzy 
na froncie, przeprowadziliście zbiór 
kę i prosicie o przekazanie jej żoł- 
nierzom. Wasza postawa jest dla 
mnie dowodem, że wy świadomie 
chcecie uczestniczyć w dzisiejszych 
wypadkach światowych. Niniejszym 
wyrażam wam moje podziękowanie 
i uznanie, 


Dr. von RENTELN 


Generalny Komisarz. 


Iii. Koncert 
Symfoniczny 


Barwna twórczość Piotra Czaj- 
kowskiego kształtowała się pod 
wpiywem muzyki zachodnio-euro- 
pcjskiej. Zaważyły na niej przede» 
wszystkim wspaniałe o: agnięcia 
muzyki niemieckiej — zwłaszcza 
okresu romantycznego, Wpływ Szu- 
mana nie jest tu odosobniony. Na- 
tchnieniom Czajkowskiego patrono= 
wały także dramaty Wagnera, „ra- 
psodyczna ludowość* Liszta a tak- 
że klasyczna przejrzystość 1 harmo= 
nijność Mozarta. Szósta symfonia 
Hmoll, którą wykonano pod dyrcik- 
cją S, Szimkusa odstępuje od sohe- 
matu sonatowego, kończy ją bowiem 
ponure Adagio, Rozlewny nurt tej 
symfoni] jednoczy pierwiastki bar- 
dzo charakterystyczny dla Czajkow. 
skiego. Są w niej nawet cicha ,%0- 
zaki" i... „łezginki”, które sąstadują 
z partiam? o wielkim natężeniu u- 
czuciowym, patetycznym polocie I 
monumentalnej budowie, 

„Rapsodia Litewska” Mieczysława 
Karłowicza zaczyna się w głębokim 
mroku wśród niziutklego śpiewu 
wiolonczeli ? skrzypiec. Jesteśmy 
wprowadzeni w nastrój zagęszczony, 
ciemny å wibrujący tajemnicą clem- 
nych, zamkniętych leśnych pustko- 
wi, O świcie mozchodzą się tu opary, 
tuż nad ziemią kłęblą się poszepty 
niesione z samej głębi, z uroczysk 
zaledwie się dających  powtedzieć 
przez smnyczki. Przyroda jest samote 
na, chociaż jest dzień. Jest samotna 
jak człowiek. Takt jest sens rapsodii 
Karlowicza. 


Wykonano ją pięknie, jak zresztą 
cały program, Słyszeliśrny też Bee- 
towenowskiego „Egmonta”* jek 1 
„Kantatę” Szimkusa, bardzo cieka- 
wą i bardzo dobrze wykonaną przez 
chór mleszany i solistkę, p. Dagelyte 
Valatkiene, 


CZWARTEK 
16 Florentyny, Teresy 
paździem. Wschód słońca g. 6.27 

Zachód „  „ 17.03 


mn NOWE GODZINY URZĘDO. 
WANIA W MAGISTRACIE WILEŃ. 
SKIM. W myśl nowego zarządzenfa, 
wydanego przez Komisarza Okręgu 
Wilna, w magistracie wileńskim zo- 
stały wprowadzone następujące go- 
dziny urzędowania: 

od 8-ej do 12,30 i od 3-ej do 7-ej. 

Burmistrz mfasta, p. Dubałewicius, 
przyjmuje fnteresantów we wtorki i 
czwarikI od godziny 11 do 12, (t) 


— ZMIANA NUMERÓW TELE- 
FONÓW ZARZĄDU MIEJSKIEGO. 
Jak się dowiadujemy, mastąpiła 
zmiana niektórych numerów telefo- 
nów w magistracie wileńskim, które 
podajemy do wiadomości zaintere” 
sowanych, 

Telefor. burmistrza miasta, p. Du- 
balewicziusa Nr. 5, 2-go zastępcy 
burmistrza p. Grygisa 4267, trzecie” 
go zastępcy burmistrza p. Palewictu- 
sa — 4687, sckretarza magistratu 
p. Balunasa — 1486, zastępca sekre_ 
tarza magistratu — 2468 oraz ogólny 
telefon sekretariatu — 28, (t). 


— W SPRAWIE ZAPOMÓG CZER 
WONEGO KRZYŻA, Wszystkie 0s0- 
by, które złożyły podania do od- 
działu wileńskiego Czerwonego Krzy 
ża winny się zgłosić celem ustale- 
nia, jak podanie zostało załatwione, 
ponieważ wielu osobom zostały 
przyznane zapomogi. Przyznane za- 
pomogi należy odebrać do dn. 25 
października, gdyż po tym terminie 
żadne zapomogi wypłacane nie 
będą. 

— WYTWÓRNIE ARTYKUŁÓW 
SPOŻYWCZYCH ZAOPATRUJĄ SIĘ 
W SUROWCE. Wobec sezonu je- 
siennego wileńskie, wytwórnie spo- 


E TEATRY FILMOWE tem, 


Didżioji 
(Wielka 


„CASINO * Pitio 47 


ływcze zaopatrują się obecnie w 


większe zapasy surowca, Zwłaszcza ji „Sodyba“ 


dużo surowca do przerobu  otrzy- 
mały wytwórnie marmelady. Z go- 
spodarstw podmiejskich  dowożą 
wielkie ilości kapusty, która w r. b. 
dała wyjątkowo dobry  urodzaj. 
„Sodyba“ zakonserwuje na zimę w 
r. b, ponad 250 ton kapusty. Rozpo- 
częto również jarzyn 
i owoców. 


suszenie 


— WARZYWA W SKLEPACH 
REJONOWYCH. W najbliższym cza 
sie sklepy refonowe „Handlu Spo- 
żywczego”* i „Ruty“ zostaną Zzao. 
patrzone w warzywa, jak kapustę, 
marchew, kartofle, oraz inne, które 
będą sprzedawane wszystkim kon- 
sumentom. Celem zaopatrzenia tych 
sklepów w dostateczną ilość wa- 
rzyw „Sodyba“ i „Handel Spożyw- 
czy“ przeprowadza obecnie skup 
tych artykułów na prowincji, (s). 

— SPRZEDAŻ WÓDKI. W tygod- 
niu bieżącym w sklepach rejono- 
wych „Handlu Spożywczego“ oraz 
„Ruty” będzie dokonywana sprzedaż 
wódk? na odcinek „C“ Nr, 2 karty 
żywnościowej. Wódka będzie sprze- 
dawana w ilości 1/4 litra na bsobę, 
Wódkę będą mogły nabyć wszyst» 


+ kie osoby, posiadające karty żyw- 


nościowe, wydane przez Zarząd m. 
Wilna. Zbyteczne jest tworzenie ko- 
lejek przed sklepami, ponieważ 
każdy sklep otrzyma flość wódki, 
odpowiadającą ilości osób, zareje- 
strowanych w danym sklepie. Obec- 
nie odbywa się rozwożenie wódki 
po sklepach rejonowych. (s). 


OD WYDAWNICTWA 


— KAWA Z ŻOŁEĘDZI. „Lietukis*; 
przeprowadzają obecnie! 
skup żołędzi, z których będzie wyu 
rabiana namiastką kawy. Obecnią. 


podniesiono cenę za żołędzie i płaci” 
się za kg. od 1 do 1,25 rb, è 
— WYTWÓRNIE MEBLI ROZ. 


POCZĘŁY WŁAŚCIWĄ PRODUK. 
CJĘ. W czasach bolszewickich w 
wytwórniach mebli zdo!nt stolarze.? 
fachowcy meblowi tracili czas prze” 
ważnie na wyrób stołarszczyzny bua 
dowiamej, do wyrabiania której nie 
trzeba tak wysokch  kwalifikacyj, 
Obecnte wytwórnie te podjęły swą 
normalną produkcję. Wobec wielu 
kich zapasów surowca, mają one na 
długo zapewnioną pracę. (s) 
— TYGODNIOWY ZJAZD WÓJL- 
TÓY. W zarządzie powiatu pod kiem 
rownictwem wojskowego kierowniką 
gospodarczego odbył się tygodniowy 
zjazd wójtów z gmin powiatu wt 
łeńskiego, na którym omawiano sze 
reg spraw aktualnych, związanych z 
administracją i sprawami gospodar= 
czymi, (sp 
— WZROST HODOWLI BYDŁA, 
W czasie okupacji bolszew cki'j rol. 
nicy obawiając się wywożenia i uad 
miernych podatków rozpoczęii 
wysokim stopnru ograniczać hodowlę 
bydła I nierogacizny. Obecnie można 
zaobserwować zjawisko odwrotne. 
Rolnicy skupują przychówek. slaras 
jąc się wyhodować jak największą 
ilość zwierząt, Wobec zniszczenia 
przez bolszewików wielu wzorowych 


w 


hodowli odczuwa stę brak przychów= 
ku rasowego. - i 


Z powodu trudności natury technicznej zwracamy 
się z prośbą do naszych Szanownych Klientów, żeby 
ogłoszenia na dzień następny były nadawane 
do godz. 10 min. 30 rano. 


frskanzaj 


Dr. W. Wołodzko 
choroby skórne i weneryczne. 
Pylimo (Zawalna) 22 


Koei szczeniaką kokera czar. 


aero bia? la 
Rybaki) u bialym, ŻYCIA Eii 


e —=— OŚ 
Ku pię Woiloki atywane; sprze 
="- dam nowe żelazke elektrycz- 
ne. Tilto g. (Mostowa) am. 1, 


Wspaniały film muzyczny 


9» OPERETE“ 


(HISTORIA OPERETKI WIEDEŃSKIEJ) 

W roli głównej Willi Forst, 
NADPROGRAM: Najnowszy Tygodnik Aktualności 
= —-=- Wojna w Afryce, na Froncie 

Północnym | na Ukrainie. 


Początek seansów o godz. 8, 5, X. — Kasy czynne od godz. 14-ej 


+» MUZA“ 


Po raz pierwszy w Wilnie 
przepiękny film %P 


Naugardnko 8 
(Nowogródzka) 


BIAŁE BZY" 


W rolach głównych: Hans Holt i Elga Brink. 


NADPROGER AM 


Ostatnia aktualności Świata i frontu 


Początek sensów o godz. 17 t 19.15. 


„KOLEJOWE 


Geleżinkelia 


(Kolejowa) 14 


Dz á przepiękny film p. ta 


„WIEDENSKRIE HISTORIE" 


NADPROGRAM Walka pod Leningradem. 
Początek seansów o godz. 1B, 17 i 19.15. 


„AUSZRA* 


Pylima 
(Zawalna) 


Premiera. Wspaniały dramat w-g Sndermanna 


„OGNIE SWIĘ 


TOJAŃSKAIE * 


NADPROGRAM (Qsfatnie aktualności z frontu. 


Początek seansów o godz. 18 I 18.30 


Zarząd miasta Wilna potrzebuje 

porżnąć i połupać około 700 mtr. drzewa opałowego. Ofarty 

składać do Wydziału Gospodarczego — Domininkonq (Vomi= 
nikańska) 2, pokój 58. 


W. W. Koo Ruta* kupuja Konie, nadające się do clęża- 
l rowych wo aN Zwracać się do biura: Gedimino (d. Miekie- 


Bania 1 wychowanie I 


Deutscher Unterricht (Privat- 

schule). Kursy niemieckie- 
ge urzędnicze i młodzieżowe, 
10 rubli miesięcznie. Gedimine 
(d. Mickiewicza) 4—12. 


fjentseher Unterrieht. Kones- 

£jonowany przez władze azkol- 
ne kurs języka niemieckiego. 
Grupy 4 esoby. Porozumienie g. 
18—16. Totorių (Tatarska) 5—1. 


G'rmanislik-Institat"—Didżloji 
a (Wielka) 8—1. Język nie- 
m ecki. Szybko, Zachowo, grum- 
towme, najtaniej. 


jjonsesionowane kuray języka 
niemieckiego dla dorosłych. 
Gedimino (Mickiewicza) 23 m 
przyjmują zapisy do nowyeń 
grup codziennie od 16—18. —g 


wieza) 22-a, Ukio Skyrius (Dział gospodarczy) od g. 8—15 


Nsrczyciełka sakoły średniej 
I studentka udzielają korepe- 
tyeji. Oferty proszę składać da 
administracji „Gońsa* pod 1433 
uezyeicłka". í 


Kosmos Radio 

cz. Dagys, 

Wilno, Gedimino, (d. Miekiewi- 

cza) 6. Oddział Didzioji (Wiel- 

ka) 24. Kapi fotoświatłomierz, 

odbiorulki radiowe, law 

elektryczne przyrządy P z 
we PE instalacyjne. 


otowia elektryczne 
Pog BOCHWIC i S-ka 
Naprawy instalacji 


elo! esnych 1 radiowych. 
re e (W leńgka) 23, 


Maria Laknerowa 
jmuje od 9 rano do 7 w. 
M Jasinskio (Jasińskiego) 7—5 


W. Śmiałowska 
Pllies g. (Zamkowa) 46—4 


E PRACA 


Brekat erka pisīgca na magzy” 
nie, znająca język litewski 
szuka jakiejkolwiek pracy. Ofer- 
ty proszę kierować do adzmaln. 
„Gońca” podi,Buchalterka". 2473 


Koporterzy „Gońca* potrzebni 
na prowincji: Lida, Nowo» 
gródek, Baranowicze, Szozu- 
czyn, Wołożyn,  Moładeczno, 
St. Wilejka, Postawy, Głębokie, 
Michaliszki, Podbrodzie, Mej. 
szagoła, Szyrwinty, Ejszyszki. 
Zoełaazać się: Zwierzyniec. Tra» 
motos g. (d. tara) 64 m. 1, 
godz. 16. ag 


Natychniast potrzebna gospo- 
dyni domowa w średnim 
wieku do -mio miesięcznego 
dziecka. Wynagrodzenie 100 rb. 
miesięcznie. Zwracać się Ka- 
linauskio g. (M. Pohulanka) 
11—18, g= 


potrzebna panienka do axzycła. 
Moniuszkos (Moniuszki) a 


pokój lub dwa małe, łanie u- 
mebloware, ciepłe, głonecz- 
ne. z wszelkim! wygodami po- 
szukuję 7glłoszenia do zakładu 


rymarskiego Massa,  Viiniaus 
(Wileńska) 30, dia „Oplaonlnégo 


EEN | 


Aparat radiowy sieeiowy, 
atatni model, 8 —4 lampy» 
okazyjnie kupię, Zgłoszenia do 
nakładu rymarskiego Massa. 
Vilniaus ge (Wileńska) 
pod „Radio“. 


„A | znam 
ks do kapusty kupię. Ma- 
BR g, (Młyuowa) a 


Nan 
Qostnie kupią kupen na mę- 
skie ubrani, pierwszorzędny 
materjal i skórki fokowe albo 
karzkułowe. Didżioji g. (Wiele 
ka) 8—5. Zakład fotograficzny. 
L ak 


30. 
1438 


| CU czarny na csobę Wzro- 
ste średniego do sprzedania. 
Oglądać od gods. 14 do 16. Kal- 
variją g. (Kalwaryjska) ky A 


Kaie jedwabcą. komodę, atół 
okrągły | xrzesła sprzedaw. 


Zapio g gene » p" 


e-|au 


gods. 14—]6. — 


kC tpimy $ wozy: jeden—platfor= 
mę na resorach, dragi -= 
zwykły wóz roboczy oras u- 
prząż makonia. Oferty proszę 
kierować do przedsiębiorstwa 
poligrafieznego _„Vafzdas", Min- 
dango g. (Słowackiego) 21. 


anine koncertowe Betting“ 
i palto zimowe męskie sprze= 
dam. Universitete (Uniwerzy- 
tecka) 2 m. 3. 1438 


S$przedam różne meble, chod- 
naczynia | drobiazęt. 
Gedymino g. (d. Mickiewicza) 


62—68, od 11 do 17. 1420 


przedzie się plac. Antakalnio 
19. (Antokolska) $4—2. Dowie- 
Śuieć się od godz. 3—b. 1438 


Sprzedam niedrogo maszynę 
de pisania Reminoton por- 
table Szvertiky g. (Popowska) 
22 m. 6. 1480 


Sprzeda lisa rudego syberyj- 
akiego. Manto g. (Tuskulań- 
ska) 27—1. Od g. 15—18. 1482 


S$przedare męskie buty chro- 
mowo z sholewkami w bar- 
do dobrym stanie. Kalvarijų p, 
(Kalwaryjska) 38—7. 1471 


€przedam maszynę do szycia 
u nożną. SV. Jono g (Sw. Jań- 
ska) 2-10. (Pracownia menan 


AA) Dodania i trumaezenia 

z nien a AUT 
Vilni jleska) 235—5 (wej- 
Hp u fotografa). 1876 


mn a 
Dodania I tłumaqzenia do władz 
w jęu. niemieckim i litew- 
skim, Odminių (4. Garbarasa) 
1—26, róg d. Miekiewioza. 607 


ałożymy (fnstnlacjię na pro” 
Z E T dzięki której silniki 
włatrowo, wodne, rałynewe iti. 
dostarczajp, bezvłatnaro świ.tła. 


Gedimino g. (d. Miokiewioza) 
19—48, 1451 


Zgubiono dokumenty 7.X r. b. 
na pl. Łnkiskim na naaw. 
Jana $ Anny Kobińskieh wraz z 
809 rh, w got. Znulazcą uvrasza 
się o zwrot tylko dozumentów. 
Jan Kobiński, Traidenie g. (L - 
tewska) 40, 1478 


Zgubiono torebkę brązową 3 
paszportem Ntewskim na 
nazwisko Józe y Nasulowet i 
kartki żywnościowe na 4 osoby. 
Proszę o zwrot Sa nagrodą. 
Kondmitoriq g, (Konduktorsz») 
16—4. 1476 


Adres Ledakcji i Administracji: 


mi. Cedymina 11-a (1 piętro), 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15, 


Redaktor przyjmuja od 12 — 14. 


Administracja czynna od 9— 17 (oprócz niedziel i świąt. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz milimetrowy i szpalt. na 4 str.—1 rb. Drobne do 10 słów —5 rb., następne słowo —50 kop., I wiersz w kronice—3 rb., litera tłustego druka w ogłosz. drobnych — 50 kop. Stronica ma 8 szpałt 


Państwowa Drukarnia Nr. 1. w Wilnie, 


Redakcia rekopisów niezamówionvch n'e zwraca. Administracja nie uwzpłędnis zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń.” 
A O O 


Wydawca — redaktor : CZESŁAW ANCEREWICZ. 


